
Kabaret Starszych Panów, Pod
PodłaNa pasku kłamstw mnie wiodłaBy nagle zepchnąć w otchłańw bezsenną noc bez dnaOoo.. zgubna..Niewierna, choć nieślubnaFałszywa, samolubnaPodstępna, pusta, złaŻeby tak jeszcze móc na jej ślad natrafićŻeby tak jeszcze móc spotkać ją.. i stłucOch słodka, rozumna, śliczna, wiotkaKwiatuszek mój, stokrotkaNiepowtarzalna maTo jaka ona jest właściwie, ta pani?Och, cudna jestPonętna i nietrudna jestNamiętna i nienudnaJak hazardowa graO, śliczna, wiosenna, feerycznaPłomienna, dynamiczna jak elektryczna skraGdyby mi los chciał dać jeszcze raz tę szansęMóc w ramiona ją brać, tulić, mieć i łkać!Och, wrednaTrucizna, żmija jednaPodniosę ja Cię ze dnaRoślinko biedna ma..
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